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Stani s ław Reicber
C z ło n e k  Rad^f Z a r z ą d z a j ą c e j  T -w a  Akc* E le k t r c w n i  S o s n o w ie c k ie j .

Zmarły należał do grona założycieli Towarzystwa, był nieocenionym towarzyszem pracy i brał
wybitny udział w kierownictwie przedsiębiorstwa su?

Towarzystwo zachowa Go zawsze we wdzięcznej pamięci.

ia d a  Earządcająea T-tfa #Kc. Elektrowni Sosnowieckiej-

- C Y R K b ul, Krzywa, vis a vis Czystej 
ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU!

S O S N O W I E C
Praedstawieaia odbywają lię codiienmie. A . C I W I S  f  L i i
Wielki program  majowy! tm A 6 A i flOWE DEBIUTY! RER0S — Gimnastycy, Ekscentrycy, HARRIS 
siła i  plastyka DOLLY i MOLLY— akrobac: groteskowi. K0LEBBI— zręczności odwaga. OGNISTY 
CZARDASZ — k o r p s - de balet. BW H BOM *v nowym repertuarze, oraz występ całego zespołu!
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TAJEMNICE DŻUNGLI
€ ilm  tea aapoaaaj? aaa z ptawdziwem tyciem aeierząt drapieźoyeb 
(nie tresoaraajeh; lwy, tygrysy, lamparty, słonie, śyrafy, goryle, eayro 
pansy i inne. W rotach piw nych, piękna i odważna J u a n i i ą  
K a n .m n ’walosy e drapietoecni zwierzętami. Dzielay G e o r a e  O e -  
• t e r o  przytomno, cię zmysło, siłę i zręcznością boryka się w za­
żartych walkach i potrafi unifcnąo niebezpieczeństw.-, by pomóc swej 

________________  uroczej partnerce
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0d pociedziałkn /-g e  do 7-go włącznie.
Tjike 4  dni. Tylko 4 d n i

Wielki dramat bietoryczny 1 czasów wcóen napoleońskich p t,

Markiz de Barrios
w roli rłfw sej EMIL JMNItl&S stjcny artysta * pamięteogo obraza 

Anna Bcleyn,

Diagnostyczno leczniczy -
t e  R e n t s e n o u s l i i

d. A rnold Bram, C zestochow a ul. K ościuszki 1. ta l t  ),

W a l k a  z  d r o ż y z n ą .
Jak wiadomo rząd czy* 

ni przygotowania, zmierza" 
jące do ustalenia środków, 
któremi nal»żałoby zwal­
czać szalejącą w Polsce 
drozyznę. Zaana energja p. 
mm. Michalskiego, który wy 
stąpi obecnie w roli nadz­
wyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną, daje rę 
kojmię społeczeństwu, że 
tępienie paskarstwa i lich

wy wejdzie na drogę, któ 
ra w zupełności urwie łeb 
tej bezczelnie panoszącej 
się hydrze.

Do jakich granic bez 
wstydnego zdzierstwa w 
handlu dochodzi w Polsce 
świadczy fakt, że towary, 
sprowadzone z zagranicy, z 
krajów o wysokiej walucie, 
są u nas tańsze, niż towary, 
wyprodukowane w Polsce.

leczenie, plombowanie, zę­
by sztuczne.

PrzyjmKje codziennie od godz. 
2 do 7. 

M ałachow skiego 16 II p ię tro .

Wyprodukowanie towaru w 
PolscejDiewiele kosztuje, ale 
fabrykanci żądni są stupro 
centowych zysków, nic więc 
dziwnego, że drożyzna wzra 
eta niepomiernie.

Pierwszą rzeczą, którą 
nadzwyszajny komisarz do 
walki z drożyzną, przepro 
wadzi, bedzie prawdopodob 
nie kategoryczny zakaz wy 
wozu wszelkich towarów z 
granic Rzeczypospolitej. Nie 
wątpliwie za tern zakazem  
pójdą inne rozporządzenia, 
które może b ę d ą  nie w 
s m a k  n i e t y l k o  pa- 
skarzom, ale i naszej pub 
liczności, która jest w rze 
czywistości współ winowa j
czynią w dziele wzmagania 
się drożyzny przez swą lek 
komyślność.

Społeczeństwo musi iść 
ręka w rękę z rządem w 
jego i własnym interesie, 
rząd bez wydatnego współ 
działania społeczeństwa w 
walce z drożyzną, mimo 
energii p. Michalskiego, bę 
dzie bezsilny.

Skutki energji rządu od 
czuli już na własnej skórze

sosnowieccy piekarze i rzeź 
nicy, których sporo znala­
zło się w areszcie. Czy jed 
nak ten system walki do­
prowadzi do celu, wątpimy 
tembardziej, że, jak się do 
wiadujemy, wystarczy złoże 
nie 100 tys. mk. kaucji, aby 
aresztowani znów się zna­
leźli na wolności i odbili 
sobie kaucję na nieszczęśli 
wym konsumencie.

Daleko więcej wskaza­
nym byłoby, ażeby represje 
przeciw drożyźnie stosowa­
ne były w pierwszym rzę 
dzie przeciwko wielkim 
hurtownikom i producen­
tom wiejskim, którzy są 
właściwymi sprawcami dro­
żyzny przez podbijanie ceo 
artykułów pierwszej po­
trzeby.

Pisząc o podjętej przez 
rząd walce z drożyzną, nie 
możemy nie wspomnieć o 
grożącym znów przesileniu 
w tym rządzie. Przesilenie 
to, o którym wiadomo z 
depesz, w niczem nie przy 
czyni się do poprawienia 
anormalnych stosunków, pa 
nuiących w naszym handlu. 
Narazie wstrzymujemy się 
od bliższego omówienia 
przesilenia rządowego, ogra 
niczamy się jedynie do 
skonstatowania smutnych 
horoskopów# dla walki z 
drożyzną w związku z tern 
przesileniem. <

Czek.

0 poparcie towarzystwa 
n0sada“  w pot latach 

nataotecfcict.
W powiecie Cbodzleskim 

jednvm z najsłabszych pod wzglę­
dem polskości, bo liczącym za­
ledwie 52 proc. Polaków, zało­
żone zostało z Inicjatywy sekcji 
gospodarczej O. K. I- w Cho­

dzieży oraz grona poważnych 
obywateli miejscowych towarzys­
two z ogr. odp, „Osada*, które 
mając na celu rozbadowanle 
polskości w powiatach nadno- 
teekieb, zajmować się będzie 
handlem ziemią i nlerschomoś- 
Ctami, parcelacją grantów, two­
rzenie osad, budowaniem do­
mów dla osadników tp. Fakt ten 
powitać należy jako objaw twór 
czej inicjatywy społeczenej z  ży- 
wem zadowoleniem. Przy ogól­
nej dzisiaj w społeczeństwie de­
zorientacji co do obrotu ziemią, 
przy stałem Doszukiwaniu ziem!, 
nieruchomości, szczególnie przez 
nieobezoanych ze stosunkami re­
emigrantów, przy powszechnym 
wreszcie braku mieszkań, insty­
tucja stawiająca sobie zadanie 
przyjścia z pomocą społeczeń­
stwu w tych właśnie sprawach, 
spotkać się wiana z źywem za­
interesowaniem wszystkich oby­
wateli i Instytucji gospodarczych 
I zyskać ich poparcie — zwłasz­
cza że chodzi tu o wzmocnienie 
słabego pod względem poiskoś 
ci powiatu pogranicznego. Wszyst 
kie zatem Instytucje finansowe 1 
gospodarcze, jak i osoby prywat­
ne czy to rolnik, kupiec czy 
przemysłowiec, którym zależy 
na rozwoju polskości na kre­
sach, a którzy jednocześnie prag­
ną korzystnie ulokować swój 
kapitał, niech zapisują się na 
członków towarzystwa „Osada* 
i nabywają udziały. by towa­
rzystwo od raz? stanąć mogło 
na silnych poditawacb finanso­
wych. Ze szczególną prośbą i 
apelem o nabywanie udziałów: 
zwracamy się do naszych ban­
ków i spółek.

Udziały nabywać można w 
„Banku Nadnoteckim* w Cho­
dzieży. Najmniejszy udział wy­
nosi 10.000 mk. liczba udziałów 
nie jest ograniczona.

Kierownikiem towarzystwa 
jest p. Stanisław Urbański z Ur- 
banowa. Do Rady Nadzorczej 
należą: K«. prob. Czechowski z 
Chodziety (prezes), posiedzicie! 
dobr W, Szalczewski ze Strze­
lec, dyrektor Banku Nadnoteclde 
go Gawiński z Chodzieży (sekre 
tarz) starosta chodzieskt D. Je- 
rzykowskl, in i. Wieczorek bur­
mistrz Kowalski, dyrektor Banka 
Ludowego z Margonina p. Re- 
kowskl.
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T E L E G R A M Y .
Zr o ib  p r z is id iiB  i  rządzi*

W ARSZAW A. „Kur­
jer, podaje wiadomość, ja­
koby zanosiło się na nowe 
przesilenie, albowiem rząd 
postawił kwestję zaufania. 
Nastroje w kuluarach sej­
mowych nie wskazują na 
to, żeby zanosiło się na u- 
padek rządu. W ywoływa­
nie przesileń dziś stanow­
czo musi być potępione, są 
dzlmy też, że społeczeń­
stwo całe należycie zarea' 
guje za pośrednictwem pra 
sy przeciwko ewentl. wi- 
chrzycielskieh zamierzeniom 
partyjnlków.

M irk i polska 11 g iiłdz ii 
paryski*).

W ARSZAW A. (wł.)Od 
1 maja giełda paryska za> 
częła notować markę pol­
ską. Pierwsze notowanie 
jej kursu doszło do 28.12 
i pół. Odpowiada ona pa- 
ryt. 355 i pół za franka. 
Nasza giełda notuje po 368

S o i i i i f  o o im ź i ią  Irak lil i  
R ipillo?

PARYŻ (PAT.) „L Oe 
uvre“ donosi, że Cziczerin 
miał dłuższą rozmowę z Be 
neszem, w której oświad­
czył, że Rosja nie może 
podpisać traktatu pokojowe 
go wersalskiego, atoli jeże 
H rząd sowiecki będzie u - 
znany de iure, wówczas po 
stara się ogłosić oświadczę 
nie, które będzie mogło 
być uważane jako pewnego 
rodzaju aneks do traktatu. 
Aneks ten uzna traktat za 
fakt. Cziczerin miał dodać, 
że jeżeli się okaże potrze­
ba, Rosja sowiecka uniewa 
żni traktat z Rapallo.

C zicz irii z i p n o i i  F ru c j*  o 
p okojoiycb  in t iu l ie h  so*  

vlitiv-
W ARSZAW A. (wŁ) Do 

noszą z Genui, iż Cziczerin 
wystosował do Barthou list, 
w którym zapewnia go, iż 
układ niemiecko - rosyjski 
nie zawiera żadnych ta j­
nych klauzul, zwracających 
się przeciwko Francji, lub 
któremukolwiek z państw. 
List kończy się zapewnie­
niem, iż sowiety szczerze 
dążą do porozumienia z 
Francją.

S o«l«ly  p r z i c i i  polityc* s ła -  
h*| rąkl?

RZYM. (PAT.) Rząd so 
wieeki przesłał na ręceCzi 
czerina radio-telegram, na­
legający nań, ażeby nie ro­
bił państwom europejskim 
w Genui takich ustępstw, 
któreby mogły zmniejszyć 
prawo wolnej decyzji repu 
bliki sowieckiej.

I i t i r o e e i i  i  s p r a i i i  Brazji.
GENUA. (PAT.) W ło­

ski minister spraw zagrani 
cznych Schanzer wystoso­
wał w dniu 27 kwietnia do 
Cziozerina pismo, w któ-

rem w imieniu mocarstw 
żąda zaprzestania represji 
w Gruzji.

Przewodniczący konfe­
rencji Facta zakomuniko­
wał Cziczerinowi treść tego 
telegramu i wezwał go w 
imieniu wyżej wymienio­
nych mocarstw, aby uczy­
nił wszystko możliwe w ce 
lu zapobieżenia dalszemu 
rozlewowi krwi w Gruzji.

Na pismo to odpowie­
dział Cziczerin w dniu 30 
kwietnia pismem wystoso- 
wanem do Sohanzera, w 
którem oświadcza, że nie 
rozumie na jakiej zasadzie 
państwa wymienione w pi­
śmie Schanzera roszczą so­
bie prawo do atakowania 
Rosji w sprawie Gruzji i 
to na podstawie telegrsmu 
prywatnej osoby, jaką iest 
Zordanja.

W  końcu oświadcza Czi 
czerin, że nie ćhce wyli­
czać wypadków represji w 
Indjach, Egipcie, Tunisie, 
Try polisie i w Korei i wy* 
raźa gotowość zbadania na 
konferencji wszystkich środ 
ków. któreby umożliwiły na 
rodom uciemiężonym samo 
stanowienie o swym losie.

S p r a n  podrabiania 1 0 0 0 -w r- 
k b n k  i puizezsBii icb i  

obiig,
W ARSZAW A. W  dniu 

2 bm. została ukońozona 
sprawa kryminalna o po­
drabianie i puszczanie w 
obieg fałszywych 1000-mar 
kówek. Przed sądem okrę 
gowym w charakterze o- 
skarżonych stanęli: Antoni 
Cieślak, Leonard Brzozow­
ski. Kazimierz Siedlećki Ma 
rjan Drapiński, Jakób B art 
silber, Stanisława Bujano* 
w ieżo w a , Józef Talarski, 
W ładysław Honda, Aniela 
Sękowska i Józef Dylew­
ski, oskarżeni byli z art. 
487 i 430 k, k.

Podrabianie i puszcza­
nie w obieg banknotów 
(koloru fioletowego) odby 
wało się w okolicach W ar 
szawy.

Oskarżenie popierał pod 
prokurator Walfisz. obronę 
wnosiło kilku adwokatów, 
przeważnie z urzędu.

W yrokiem sądu zostali 
uniewinnieni Marj an Drapiń 
ski i Hartsilber. Sprawa 
Siedleckiego została wyłą­
czona. Wszyscy pozostali 
oskarżeni skazani zostali na 
różne terminy od 6 lat cięż 
kiego więzieni^ do 8 mier 
sięcy zwykłego więzienia.

Prawie do wszystkich 
skazanyoh została zastoso 
wana amnestja i zaliczony 
im został areszt prewen- 
oyjny.

P. > z iez irli o W ioli 
i U ita il l i i b o d a i i l .

GENUA. (P.A.T). Ustęp 
listu Cziczerina, dotyczący 
W ikńszcz zny oraz Galicji 
Wschodniej, brzmi dosłow* 
nie, jak następuje:

„Delegacja rosyjska ży­
czyłaby robie przypomnieć,

że nawet w samej Europie 
okupacja wojskowa ziem 
obcych i zgniecenie siłą 
praw mniejszości narodo­
wych pociągają za sobą i 
czynią nieuaiknionemi w 
przyłości powstania i krwa 
we rozprawy. W ystarczy 
wskazać na wyniki okupa­
cji Wileńszczyzny przez poi 
skiego generała Źeligowskie 
go, okupacji przeszkadza­
jącej ludności miejscowej 
w swobodnem wypowiedze 
niu swej woli i zadecydowa 
niu o swoim losie. To sa­
mo dzieje się w |Galicji 
Wschodniej, której przed­
stawiciele mogliby prawdo 
podobnie dostarczyć konfe 
rencji protestów bardziej 
usprawiedliwionych, aniżeli 
protesty Zordanji".

Talinniezy wyjazd 
L  G io rg i'i.

BERLIN. (PAT) W dniu 
2 bm. o godz. 8 ej wieczo 
rem nadeszła tu z Genui 
wiadomość, że zaraz po 
odjeździe Barthou wyjechał 
również z Genui wieczo­
rem Lloyd George, Cel je­
go wyjazdu trzymany jest 
w tajemnicy:

Koła angielskie zaprze 
czają jednak, jakoby prezy 
dent ministrów miał się u- 
dać do Londynu lub Pary­
ża. Ogólnie panuje przeko 
nanie. że Lloyd George u. 
daje się na granicę włosko 
francuską do malej miejsco 
wości, aby się tam spotkać 
z Poincarem.

W s p r u l i  u c t t d i l c k  g r n ie  
M ik i .

WARSZAWA. Donoszą 
z Genui: W  najbliższych 
dniach odbędzie minister 
Skirmunt konferencję z L. 
Georgem w sprawie na* 
szych granic wschodnich 
Krok ten będzie dalszym 
ciągiem akcji Polski poza 
ramami konferencji genueń 
sklej w sprawie uznania 
naszych wschodnich granic 
Przebieg jednak konferencji 
genueńskiej wpływa na 
przyspieszenie akcji o tyle 
że L. Geoge sądzi, iź pakt 
nieatako wania sąsiadów 
sam w sobie jest niezależ 
ny w sprawie uznania gra 
nic i zostanie ułatwiony 
przez unicestwienie wszyst 
kich nierozstrzygniętych 
jeszcze kwestji terytorjah 
nych. Najbliższe dni będą 
zatem dla Polski bardzo 
ważne.

S p r a n  Gdańska i  L idu  
l i r o d i i .

Zdaniem delegata Pol­
ski przy Lidze Narodów 
prof. Askenazego, na naj­
bliższej sesji Ligi Narodów 
z pośród ośmiu kwestji do 
tyeząoyeh wolnego miasta 
Gdańska wysuną się na 
czoło cztery, względnie pięć 
następujących: 1) sprawa
prowadzenia spraw zagrani 
cznych Gdańska przez Pol 
skę; 2) sprawa stanowiska 
prawnego własności skarbo 
wej i urzędów polskich w 
Gdańsku; 3) sprawa admi­
nistracji dolnej Wisły; 4) 
sprawa wydalania Polaków

z Gdańska, oraz ewentual­
nie 5 sprawa składów amu 
nicji polskiej na terytorjum 
Gdańska. W e wszystkich 
rzeczonych kwestjach zapa 
dły, niestety, decyzje wyso 
kiego komisarza dla Polski 
nieprzychylne i wskutek te 
go przez rząd polski zosta 
ły zakwestjonowaae.

Przypuszczać jednak na 
leży, że te anormalne zja­
wisko jest przejściowe i że 
pod dodatnim wpływem 
Rad* Ligi, która okazywai 
ła zawsze szczególną dba­
łość o pokojowe regulowa 
nie stosunków polako-gdań 
skich, zgodnie z Traktatem 
Wersalskim, z konieczno- 
ściami państwowemi Polski 
oraz interesami samego wol 
nego miasta — cały ten 
szereg zatargów, wywoła­
nych nieprzejednaną pesta 
wą senatu gdańskiego, zo 
stanie pomyślnie załatwiony 
Zaznaczam przytem, że re 
ferentem spraw gdańskich 
jest wicehrabia Ishil, amba­
sador japoński w Paryżu, 
bawiący obecnie w Genui.

Zakońsziai* z i t a r p  między 
gin . S o s ik o iik in  i  i l a .  Mi* 

ck ilsk fs.
W ARSZAW A. Na nad 

zwyczajnem posiedzeniu Ra 
dy ministrów zatwierdzono 
kompromis, zawarty między 
ministrem skarbu dr. Mi 
ehalskim a ministrem So- 
snkowskim: w sprawie upo 
sażenia ofioerów.

Do Istniejącego już mno 
żnika 1700 i t. zw. 1 piątej 
wyrównawczej, przyznano 
60 procent. W zamian za 
deputat, który będzie znie­
siony od 1 czerwca, pod­
niesiono im pensję o 20 
procent.

Pry«alB*“  k o n b ia ia li boł- 
s z i i lc k i i .

RZYM. (Polpr.) W śród 
dziennikarzy, zebranych w 
Genui, obiega pogłoska, że 
Cziozerin robił za pośredni 
ctwem de Facty próby pry 
watnego spotkania się z 
ministrem Skirmuntem w 
celu omówienia stanowiska 
Polski w kwestji niemiecko 
rosyjskiego układu w Ra­
pallo. P. Skirmunt miał 
odpowiedzieć, że na żadne 
odosobnione konferencje z 
delegatami sowieckimi nie 
zgadza się.

K r i n l k o  
lelesroflcznn.

X  Poseł francuski w W arsza 
wie, p. Panafieu, powrócił z Pa 
ryża i objął urzędowanie.

X  Poseł polski w R tym ie 
Zaleski, wyjechał we środę z Ge 
nui do Warszawy, aby zdać rela 
cję przed rządem i Sejmem o 
przebiegu konferencji genueń­
skiej.

X  „Oberschlesischer Kurjer" 
zapowiada na podstawie źródeł 
niemieckich, jakoby przejecie G . 
Śląska miało nastąpić w połowie 
czerwca.

zdrojowy BUSKO
O k rts  kąpielowy tegoroczny trw ać 
będzie od 15 maja do 30 września

X  Prasa niemiecka zaprzecza 
wiadomościom o zawarciu trakta­
tu między Niemcami a Ukrainą 
sowiecką,

X  Zgodnie z uchwałą sejmo 
wego konwentu seniorów, posie­
dzenia plenarne Sejmu począ­
wszy od przyszłego tygodnia, od 
bywać się będą 4 razy na tydzień: 
we wtorki, czwartki, piątki i so 
boty.

X  Przed odjazdem miał Bart 
fcou rozmowę z Lloydem Geor 
gem, który oświadczył między 
Innemi, że nie życzy sobie aby 
kwest ja granicy we Wschodniej 
Galicji, którą zresztą pragnie ure 
gutować, była omawiana na kon 
ferencji genueńskiej.

X  W związku z przesileniem 
rządowem w Selmie powstał pro 
jekt ewentl. utworzenia rządu cen 
trowo* prawicowego łub centrowo 
lewicowego.

X  .Gazeta Poranna* twier 
dzi, te  przyczyną drożyzny chle- 
ba jest masowy wywóz zboża 
polskiego do Rosji. Granicy od 
wschodu się nie pilnowało i nie 
pilnuje w dalszym ciągu.

X  Aresztowani w Warszawie 
w dniu ł maja sprawcy rozru 
chów komunistycznych oddani zo 
stali w środę w ręce prokura- 
torjl.

j(erbert JCoover 
o akcji pomocy dzieciom.

Herbert tioover nadesłał do 
Amerykańskiego Wydziału g a ­
tunkowego depessę treści nastę­
pującej;

.M ol koledzy 1 jak osobiście 
dowiedzieliśmy się o postano­
wieniu Rządu Polskiego przyjęcia 
na siebie odpowiedzialności za 
dokarmianie swoich biednych 
dzieci 1 z tego powodu wyra sa­
my swe uzaanle. Pomoc jaką 
nasza administracji mogła oka­
zać dzieciom Rzeczypospolitej 
Poliklej w przeciągu ostatnich 
trzech lat była darem przesłanym 
Polsce z Ameryki. Zasada na­
szej organizacji zawsue było nie 
sienie pomocy w wyjątkowych 
wypadkach. Potrzeba w stosun­
ku do dzieci spowodowana w 
Polsce długoletnią i rujnującą 
wojną zaspokojona była w wlęk 
szej mierze dzięki tet skutecz­
nej akcji przez sam Rtąd Polski 
ze współdzlałem pomocy am e­
rykańskiej. Od czasu rozpoczę­
cia pracy naszej Rząd wasz oka­
zywał stale wzrastającą zdolność 
oraz pragnienie rozwiązywania 
własnych swoich zadań. Było 
to dla członków Amerykańskie 
go Wydziału Ratunkowego praw 
dziwem zadowoleniem, I teraz 
gdy Rząd Polski przewiduje moż 
uosć obejścia się bez zewnętrz­
nej pomocy, potwierdzamy swo­
je postanowienie wycofania się 
z Polski w dnln 1 czerwca rb. 
Jesteśmy przekonani, ie  ta po­
moc amerykańska, która przez 
tyle miesięcy Wam współdziała­
ła i była dla Was podporą, za­
cieśni jeszcze silniej węzły przy­
jaźni łączące te dwie wielkie 
Rzeczypospolite. T en  ostatni do­
wód dobrej woli rządu Polskie­
go, wyrażony w oflcjałoem pos­
tanowieniu dalszego prowadze­
nia akcji dokarmiania dzieci bez 
zewnętrznej pomocy, według 
przez nas wspólnie opracowa­
nych zasad, będzie przez każ­
dego prawdalwego przyjaciela 
Polski uznany jako dalszy do­
wód podźwlgnięcia się Polski z 
Ciężkich skutkó* wszechświato­
wej wojny, W imieniu tych 
a mery kurów, którzy umożliwili 
nam naszą pracę oragniemy wy­
razić Rządowi i Narodowi Pol­
skiemu nasze powinszowania I 
serdeczne życzenia. Popisano 
Herbert Hoover",
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Sprawy miejscowe.
Czy tak być powinno?

t y  Zagłębiu zakorzeniła się 
tradycja, że każdy  chory czy 
był w stanie, czy nie. śpieszył 
po poradę lekarską do K rako­
w a W arszaw y lub K ą to w e, 
uw ażając widocznie, że tam tejsi 
tylko lekarze  poznają się na 
chorobie jego i odrazu  go ule 
czą. miejscowi zaś m ożna po 
pow iedzieć, byli tu  wogóle nie 
po trzebn i chyba jako lekarze., 
z konieczności na kopalniach, 
fabrykach, kolejach it d. Z resz­
tą  w braku  specjalistów  na miel 
scu, lekarze tu tejsi zm uszeni 
byli w w ielu razach  odsyłać cho 
rych tam, gdzie byli specjaliści, 
i w ten  sposób przyzw yczaili 
publikę tu te jszą  do leczenia się 
po za  Zagłębiem

Ale jeszcze przed wojną sto 
sunki uległy pewnej poprawie, 
gdyż. acz niechętnie, zaczęb sie 
osiedlać w Zagłęb u wykwalifi­
kowani specjaliści—lekarze, któ 
rzy, niestety, z małem powo 
dzeniem zwalczali stare prze­
sądy Po wojnie natomiast szcze 
golnie w ostatnich 2-ch latach, 
zaczęl' napływać do Zagłębia 
prawdziwie wykształceni leka­
rze specjaliści których panowa 
nie bolszewików wygnało ze 
stałych miejsc ich działalności 
lekarskiej w Rosji gdzie cieszy 
li się oni, każdy w swoim fachu 
ogromnem wz ęciem i zaufa 
niem I jeśliby w istocie nie ka 
taklizm dziejowy rosyjski, Za 
głębie z pewnością nie ogląda­
łoby ich u siebie bo tylko zmień 
ne koleje losu zmusiły ich do 
pogodzenia się z myślą osiedle 
nia się tutaj

Mniej więcej z powstaniem 
Powiatowej Kasy Chorych w 
Zagłębiu zaczęli przybywać oni 
tutaj, gdzie szpitalnictwo dzięk> 
sporej ilości szpitab kopalnia 
nych można było postawić na 
wysokości wymagań nowoczes 
nych i to było wielkim bodź­
cem dla tych repatrjantów , któ 
rzy, jak to mówią, znaleźli od 
razu w arsztat pracy. Ale ponie­
waż publiczność tutejsza żyje 
ieszcze staremi tradycjami, i acz 
kolwiek pierwsze lody już prze 
łamano, Kraków lub W arszawa 
nawet Katowice pozostają jesz 
cze dzisiaj temi słowami dla 
ciężko chorego, aby odzyskać 
zdrowie. Robotnicy pamiętając 
jeszcze dawne czasy, gdzie to 
lekarz kopalniany musiał być 
.o d  wszystkiego", odnoszą się 
także z małem zaufaniem do 
tej obecnej zmiany stosunków 
i w razie choroby, powtarzają 
.tak  za panią matką pacierz — 
Kraków lub W ar.zaw ą. Miejsc 
w szpitalach u nas jest mało, 
to też w bardzo wielu razach, 
lekarz chcąc się pozbyć pacjen 
ta-natręta, szczególnie w wypad 
ku choroby nieuleczalnej zga 
dza się pozbyć' i wysyła, we­
dług życzenia, najczęścej do 
a rakowa jako najbliżej nas po 
łożonego. Kraków — miasto uni­
wersyteckie, z profesorami i a- 
systentami na czele, z rozległy­
mi klinikami działa ogromni* 
na wyobraźnię prostaczka lecz 
niestety, po krótkim czasie na 
stępuje rozczarowanie, bo nie 
k tóre kliniki tamtejsze nie są 
wcale przygotowane na więk 
szy przypływ chorych i widać, 
że im wcale na tym nie zależy.

Redakcja otrzymuje listy, w 
których chorzy skarżą się na 
bardzo kiepskie odżywianie w 
tamtejszych szpitalach, a niektó 
rzv, inteligientniejsi, wręcz po­
wiadają. że „oni myśleli, że pan 
profesor zajmie sie nimi a oka 
żuje się, że młodzi lekarze u- 
czą  się na n'ch.

Przytaczam y treść listu, do 
ręczonego nam w tych dniach:

.Kochani Rodzice! 
..........................  prosiłbym b a r­
dzo aby w tę niedzielę do 
mnie kto z domu przyjechał bo 
jestem głodny, prosiłbym bar­
dzo, by mamusia przysłała mi

swoiego pieczywa, chłeb gdyż 
jestem go łaknący a tu w szpi 
talu na śniadanie dostaje się 
na dwa razy do ust chleba, na 
obiad trochę wody i kapusta 
lub kasza, na kolację kasza ja­
łowa. . o ile nie z chęci to 
z litości niech kto przyjedzie . " 

Opowiadała nam znowu mat 
ka jednego suchotnika, że za 
brała syna z Krakowa, bo był 
by tam umarł z głodu

To są stosunki trudne do 
pomyślenia i przypuszczamy, 
że kierownictwo klinik krakow 
skich zwróci baczną uwagę na 
tego rodzaju gospodarkę, a ci 
chorzy, którzy chcą niech na 
swej własnej skórze się przeko 
nają, że .wszędzie dobrze ale 
w domu najlepiej , boć przecie 
w szpitalach Zagłęb a na brak 
pożywienia i opieki lekarsk'ej 
skarżyć się nie powinni

aha

Umowa zbiorowa 
górnictwie.

W czorajszy numer war 
szawskiego „Kurjera Polskiego ’ 
przynosi artykuł p Sk. z Dąbro­
wy Górniczej z datą 30 ub. 
m. p t Zawarcie umowy zbio 
rowej w górnictwe” Artykuł 
ten jest sprawozdaniem z kon­
ferencji delegatów robotniczych 
z min Darowskim autor z za­
dowoleniem stwierdza że kon­
ferencja dała wyniki dodatnie 
w postaci definitywnie zawartej 
umowy w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Tymczasem spra­
wa umowy nie jest jeszcze za 
łatw ona, podpisały ją dopiero 
t zw- Związki Klasowe nato ­
miast Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie podpisów swych pod 
umową kategorycznie odmówiło.

Redakcja naszego pisma bez 
pośrednio zwróciła się do kierów 
ników Zw. górników Z. Z P. z 
prośbą o udzielenie informacji 
w tej sprawie, tak żywo obcho 
dzącą nietylko robotników, lecz 
całe społeczeństwo, szczerze 
życzące sobie spokoju choćby 
przez wzgląd na konferencję w 
Genui gdzie najmniejsze zamie 
szk w Polsce wytłomaczonoby 
sobie w sposób dla nas nieko­
rzystny. Organizacja narodowo- 
robotnicza jaką jest Z. Z P-, 
w zupełności zdaje sprawę z 
ważności chwili obecnej, lecz 
jednocześnie nie godzi się na to, 
aby cały ciężar obecnej sytuacji 
ekonomicznej w związku zagad 
nieniami ogólno — narodowemi, 
miał wyłącznie ponosić robotnik 
polski. Z Z P nie wchodzi w to, 
co powodowało Zw. klasowemi, 
aby podpisać umowę, która w 
wysoce niesprawiedliwy sposob 
klasyfikuje robotników na w y­
kwalifikowanych i niewykwalifi­
kowanych. Podczas gdy pierwsi 
otrzymują od 20—25 proc. pod­
wyżki, drudzy zaledwie od 7 
i pół do 20. Zaznaczyć należy, 
że 25-o procentową podwyżkę 
otrzymują tylko jednostki, wo 
bec czego oczywiste podwyż­
szenie płac przedstaw ia się na­
der skromnie, Poza tern samo 
różniczkowanie płac jest pomy­
słem niezbyt szczęśliwym, jeśli 
się zważy, że koniec końców 
ceny artykułów spożywczych 
wzrosły dla wszystkich jedna­
kowo, równe procentowo dla 
wszystkich robotników podw yż­
szenie płac i tak automatycznie 
poczyniłoby różnice w wynagro 
dzeniu lecz o wiele sprawied 
hwsze.

Drugą przyczyną, dla której 
Z,Z P. odmówiło swej zgody na 
podpisanie umowy, jest sprawa 
terminu, od którego winny obo 
wiązywać nowe podwyżki płac. 
Związek wymówił starą umowę 
już 13 marca r b, i według 
przyjętego dotąd trybu postępo 
wania w miesiąc po wymówię

niu, stara umowa przestaje obo­
wiązywać W ychodząc z tego 
założenia Z,Z P. żądało przy­
znania podwyżek płac od poło 
wy kwietnia, tymczasem prze 
mysłowcy godzą się na termin 
1-go maja.

W chwili, gdy p'szem y te 
słowa sytuacja w gónictwie Za 
głębia jest wysoce naprężona, 
należy jednak wierzyć, że do 
strajku nie dojdzie.

Czek.

Kronika .
— O bchód K o n sty tu c ji

3  g c  M oja. Mimo, ze Magi­
strat m. Sosnowca nie podjął 
się Inicjatywy urządzenia 
obchodu 3-go Maja, jednak 
społeczeństwo impulsywnie przy 
chyliło siędo uświetnienia dro­
giej dla każdego serca polskie 
go rocznicy. Na ulicach miasta 
już od rana rojno było i gwar 
no. Wreszcie około godz. 11-ej 
przd poł. ukazały się przed 
dworcem cechy, instytucje spoo 
łeeczne ze sztandarami i or­
kiestrami na czele. Od dwor 
ca kol. przez ni. Piłsudskiego 
odbyła się defilada uczestni 
ków obchodu, defilada wypa- 
d.a imponująco. Szczególnie 
wspaniałe wrażenie uczyniło 
nasze wojsko, na którego cześć 
wznoszono entuzjastyczne okrzy 
ki. W  obchodź e najliczniej re 
prezentowane były szkoły i rze­
miosła. Niezależnie od innych 
organizacji urządziła obchód 
Narodowa Partja Robotnicza. 
Uczestnicy tego obchodu za 
trzymali się przed dworcem 
kol. gdzie wygłoszono mowy 
okolicznościowe.

— D la c z e g o  g in ą  listy ?
W  ubiegłą sobotę zmarł 11*10” 
nosz S zamieszkały w Soanow 
cu trzy  ul. Piłsudskiego. Re­
wirem jego były okolice ul, 
Wiejskiej. Od kilku już mie­
sięcy tamtejsi mieszkańcy skar­
żyli się, te  otrzymują listy ze 
znacznym opóźnieniem, przy 
czem nie mogli się oprzeć po­
dejrzeniu, iż listy te przed do­
ręczeniem adresantom przeszły 
przez ręce niepowołanej cen­
zury. W drugiej połowie kwiet­
nia objaw złego funkcjonowa­
nia naszej poczt r przybrał 
formy tak jaskrawe, że wywo­
łał wśród zainteresowanych 
całkiem uzasadnione zaniepo­
kojenie Gdy chciano bezpo­
średnio zainterweniować u li­
stonosza, S. już nie żył. W 
ten sam dzień p. D. właściciel 
pola położonego tuż przy do­
mu, gdzie mieszkał nieboszczyk 
wyorał na swoim gruncie spo 
ro listów z drugiej połowy kwiet 
nia b.r. Wśród znalezionej ko 
respondencji były tak te listy 
do p.p. Dulęby i Szczepaniaka, 
zamieszkałych przy ul. Wisj 
akiej. Interwencja pskrzywdzo 
nych adresantów u władz pocz 
ty sosnowieckiej nie odniosła 
skutku takiego, jakiegoby się 
należało spodziewać, gdyby 
energja wogóle należała do 
oczywistych cnót naszych ro 
dzimych biurokratów. Bądź co 
bądź policja ma w te) sprawie 
dużo do zrobienia, jest'bowiem 
okazją wykrycia rzeczywistego 
sprawcy kradzieży listów, wąt 
pić należy, aby wyłącznym 
sprawcą Jej był nieboszczyk, 
który w ostatnich dniach życia 
był już bardzo osłabiony i 
wskutek tego mniej możezwra 
cał uwagi na to, co dzieje się 
x powierzoną mu korespon 
dencją.

— Z m iany wr rozpo*  
rz ą d ze n iu  w y k en sw ezem  
o  c e a a ie  p ra cy  w  z a  k ła  
d a c h  handlausych. Mini
sterstwo wprowadził# pewne 
zmiany w rozporządzeniu wy- 
konawczem z dnia 22 marca 
1921 r. w ustawie z dnia 18 
grudnia 1919 r. i 14 lutego

1918 r. Imiennie uległy nie­
które postanowienia a miano- 

iciei 1) Najdalej po każdych 
szeiciu godzinach pracy pra 
cownikom zakładu wyszczegól­
nionych w § 1 rozporządzenia, 
zatrudnionym na mocy umowy 
pracy, winna być zapewniona 
conajmniej jednogodzinna przer 
wa, podczas której * pracownik: 
moż opuścić miejice pracy*. 
2) Paragraf 5 wymienianego 
rozporządzenia skreśla się. 3) 
Paragraf 6 wymienionego roz­
porządzenia otrzymuje następu­
jące orzmienie: „Zgodnie z act.
2 ostawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu, w brzmie­
nia ustalonem ustawą z dnia 
i4 Intego 1922 r. (Dz. U. R.
P Nr. 14, poz. 124) czas sprze­
daży towarów i otwarcia za­
kładów objętych niniejszem 
rozporządzeniem nie może prze­
kraczać dziesięciu godzin dzień 
nie bez przymusowe] przerw* 
w południe*. 4) Paragraf 12 
wymienionego rozporządzenia 
otrzymuje następujące brzmie­
nie: .Powiatowe władze samo­
rządowe, a w miastach wyłą­
czonych ze związku powiato­
wego. Rady miejskie określą 
dla poszczególnych miejsco­
wości godziny otwierania i za­
mykania zakładów, objętych 
niniejszem rozporządzeniem, 
jednolicie dla każdego rodzaju 
zakładów po wysłuchaniu stron 
zainteresowanych*. Rozporzą 
dzenie niniejsze wchodzi w 
życie z daiem ogłoszenia,

— Nu s is d s ib ę  hareur 
u k ą . W  nadchodzącą niedzie­
lę w sali gmachu gimnazjum 
im. Staszyca odbędzie się kon 
cert kameralnej muzyki stara­
niem Koła Ooieki na siedzibę 
harcerską w Łęka wie W  kon 
cercie wezmą udział pp. Ste 
panów (wiolonczela). Wiera Ste 
panów (fortepian), Helena Ste- 
panów (skrzypce fortepian). Im 
prowizację na zadany temat 
wykona Helena Stepanowa.

Początek o godz. 7 i pół 
wieczorem.

— D y r ek c ja  S zk o ły  
H andl. Zuńck. w  S o s n o w ­
c u  ul. Dęblińska Jó l l  zawia 
damia interesowanych, że egza 
miny wstępne do szkoły #d 
będą się dnia 12 czerwca r. b. 
/.głoszenia przyjmuje i infor 
macji udziela Dyrekcjaod 15 bm.

— U znaniu  z a g r a n ic z ­
nych  d yp lom ów  lo k a r  
s k ic h  w  Pań. P o lak iem .
Uznanie zagranicznego dyplo­
mu lekarskiego przez jeden z 
wydziałów lekarskich polskich 
uniw. państw, odbywać się ma 
drogą nostryhikacji, na zasa­
dzie przepisów o obcych dy­
plomach, po wykazaniu na kan­
dydata, iż przebieg jsgo stu 
djów i egzaminów odpowiada 
warunkom, które są przepisane 
dla uzyskania dyplomu leka­
rza w jednym z uniwerr. pol­
skich.

— Zjazd o r g a n iz a c y j ­
ny p o lsk ic h  t s w a r z y s tw  
k o lo n ji le tn ic h  i in sty  
tu c j i  o r g a n iz u ją c y c h  k o  
lo n js .  Towarzystwo Kolonii 
Letnich w Warszawie, zwołu 
jąc w maju 1920 r. I Zjazd 
Towarzystw Kolonji Letnich, 
wystąpiło z inicjatywą utwo­
rzenia Związku instytucji, or 
ganizujących kolonje i półko 
lonje. Głównemi zadaniami 
Związku ma być skoorydyno- 
wanie i ujednostajnienie, roz 
bieżnej dotychczas pracy a 
tym kierunku, krzew enie idei 
kolonji i okazywanie pomocy 
poszczególnym organizacjom. 
Zjazd uchwalił utworzenie 
Związku, przyjął w zasadzie 
projekt Statutu i polecił wy 
branej Komisji wykonawczej 
ostateczne zredagowanie Sta­
tutu i zwołanie Zjazdu orgoai 
zacyjnego. Zjazd ten odbędzie 
się w Warszawie, w gmachu 
Ratusza w dniu 7 maja r. b 
o gsdz, 10 rano. Komisja wy­
konawca rozesłała zaproszesia

do Magistratów, oraz Towa­
rzystw i Instytucji organizują­
cych kolonje, których adresy po 
siadała. Gdyby która Instytu­
cja została przez omyłkę opu­
szczona i zaproszenia nie otrzy­
mała. to komisja wykonawcza, 
zwraca się niniejszem do wszyst 
kich, interesujących się Zwiąż 
kiem z prośbą o łaskawe przy” 
bycie na Zjazd.

— P odw yższan iu  z a  
g r a n ic z n a )  ta ry fy  l i s t o

oj. Z dniem 1 maja b.r. wcho­
dzi w życie podwyższona taryfa 
dla przesyłek listowych w obro 
cie zagranicznym. Według no­
wej taryfy kosztują: listy zwy­
czajne do wagi 20 gr. do Cze - 
cho Słowacji 40 mk.. do innych 
krajów 50 mk,. zaś za każde 
dalsze 20 gr. do wszystkich 
krajów po 25 mk. — kartki pocz 
to»e do Czecho-Słowacji 25 
mk., do innych krajów 30 mk.

' druki, czasopisma, próbki 
towarów i papiery handlowe 
za każde 50 gr. 10 mk. naj­
mniej jednak za próbki 20 mk. 
za papiery zaś handlowe 50 
mk., czasopisma opłacone ry­
czałtem i druki dla ociemnia­
łych podlegają w obrocie z 
Czecho-Słowacją taryfie wew­
nętrznej, polecenia wszelkiego 
rodzaju przesyłek listowych 60 
mk., doręczenie ekspresowe 
100 mk., reklamacja 100 mk. 
W  obrocie z obszarem wolne­
go miasta Gdańska obowiązu­
ją taryfy wewnętrzne Zasad­
niczo wszystkie przesyłki listo­
we w obrocie zagranicznym 
mają być w całości opłacane 
przez nadawców, Nieopłacone 
lub niedostatecznie opłacone 
przesyłki będą zwracane na­
dawcom celem uzupełnienia 
brakującej opłaty.

— Przwdfuźwnio o k ro -  
s u  u r z ę d o w a n ia  o r g a ­
n ó w  s a m o r z ą d o w y c h  n a  
s ib a z a r z e  b. z a b o r u  r o ­
s y js k ie g o . Sejmiki 1 wy­
działy powiatowe, rady miej­
skie i magistraty oraz rady 
gminne, których okres wybor­
czy według obowiązujących do­
tąd przepisów już upłynął lub 
upływa, winny sprawować swe 
czynności do Czasu objęcia u- 
rzędowania przez nowe organy 
wybrane w ich miejsce, na za­
sadzie nowych ordynacji wy­
borczych, jakie uchwali Sejm 
Ustawodawczy.)

— Z ja zd  p r a c o w n ik ó w  
b a n k o w y ch . Pierwszy zjazd 
wszechpolski pracowników ban­
kowych odbędzie się w W ar­
szawie dnia 7 i 8 maja r.b. De­
legatów wybiera ogólne ze­
branie pracowników poszcze­
gólnych miejscowości w stosun­
ku 1 delegat na 100 pracowni 
ków; delegaci winni być zaopa­
trzeni w mandaty oraz w od­
pisy protokułów odnośnych 
ogólnych zebrań. Ewentualne 
zapotrzebowania na lokale na- 
leży zgłaszać d* zarządu Zw. 
zawodowego pracowników ban­
kowych, (Warszawa, Królewska 
JSS 35) na tydzień przed otw ar­
ciem zjazdu.

— W strzy m a n ie  l i s tó w  
d o  R osji- Delegacja polska 
do spraw repatrjacji w W arsza­
wie podaje do wiadomości, iż 
wskutek zmiany w opłatsch

Gocztowych za listy w Rosji i 
Fkrsinie sow. i nowych technics 

nych zarządzeń, przyjmowanie 
listów przez urząd pocztowy 
przy delegacji polskiej (Chmiel­
na Nk 31) zostaje wstrzymane 
od dnia 26 kwietnia do 1 uta­
ja 1922 r., poczem liety będą 
przyjmowane nadal wedłag no­
wej taryfy.

— IO-cio d n io w y  k u r s  
ognodH ictw a. Wydział o-
grodniczy Cent, T. R. organi­
zuje 10 dnie-oy kura ogrodnic­
twa, połączony z 3-ma wyciecz­
kami w dnie świąteczne, W y. 
kłady odbywać się będą w lo­
kalu Centralnego Tsw. Rolni­
czego od 5-et do 7-oj wiecz.



4.

Program wykładów następują­
cy: warzywnictwo i drzewa 
•wecow e (dziesięć godzin), 
kwiaciarstwo, i ogrodnictwo oz­
dobne (dziesięć godzin). Począ­
tek knrsn 4-go maja r. b. za­
kończenie 16 go maja. Zapity- 
wać się i bliSazych informacji 
zasięgnąć można w biurze wy- 
działu ogrodniczego C. T. R. 
(Kopernika J* SO, IV te piętro 
pokój nr. 14, tel. 129 90).

— Z ło i  g n f o id z ia k ó w .
Stars! w y c k o w a ń c y  T w a  
Gniazd Sierocych, będący w 
okresie zawodowego kształcę i 
nia, rozproszeni są po całej i 
Polsce w przeróżnych szkołach [ 
i na praktykach. Łączą sic 
oni w koła i tworzą ^związek j 
gnieżdziaków, itby prźeż współ < 
działanie samych wychowań i 
ców ułatwić T*wu'Gn. Sier. [ 
pracę fiad urobieniem ich cha- i 
rakterów. Podczas Lwiąt pa i 
doroczny tygodniowy zjazd zje­
chało sic do W arszawy blisko 
setka gnieżdziaków dziewcząt 
i chłopców Goicinny nocleg 
dostali w bursach Komitetu 
opieki nad młodziełą, szkoła 
powszechna w Alejach Ujaz­
dowskich użyczyła łaskawie 
twoich sal dniem—na wspólne 
obrady, wieczorem na dziarską 
zabawy taneczną przeplataną 
Śpiewami i deklamacją. W spól­
na praca i zabawa podczas ta 
kich dorocznych kilkudniowych 
zjazdów bardzo dopomagają 
do coraz lepszego zespolenia 
się wycfacwańców, wzrosłych 
w rótnych gniazdach. W spól­
ne rozprawy i koleżeńskie są 
dy wpływają na ustalenie opi- 
nji wśród stowarzyszonych, 
która bardzo silnie zaważy, kie 
dy po ukończeniu zawodowe­
go wykształcenia będą oni ba- 
lotowsni do związku społecz- 
nych pracowników, utworzone 
go przez byłycb wychowańców 
TG S. Zarząd Główny TGS. 
mieści się w W arszawie ulica 
W ilcia 2.

Z teatru}( Czarneckiego.
Karjatyda"

Za-

„ K a i k a
M elodram at w 5-eia  ak tach  G th r je l i  

'p o lsk ie j,

C hoaiai eopraw da późno d y rek c ja  te ­
a tru  p rzystąpił*  do uczczen ia  pam ięci i 
s a s ła g  z m a rłe j niedaw no a u to rk i p. Ga 
b ry tli  Zapolakiej w y s ta w ia jąc  s  je ]  n tw o 
rów scenicznych d ra m a t .K a ś k a  K arjaty - 
da*, to  je d a a k  sk łonn i bylibyśm y użyć 
ok reślen ia  t e  .le p ie j później n iś n igdy" 
m ając w  pam ięci dośw isdozenie z dz ia­
łalności tea tró w  pr«w inojonalnyeh ? jak  i 
zasadniczo, Se w z i js tk ie  zam ierzenia w 
w ystaw ian iu  sz tu k  pow zięte zbyt 'p o śp ie ­
szn ie  i  bez dokładnego reżyse rsk iego  opra 
ro w an ia  przynoszą zawody zarów no dla 
dy rekcji ta tn e j  ( z tu  k i, ja k  i  publiczności.

.S a s k a  K arja tyda* , jako  n d ram atyzo  
w ana pow ieść za  scen ę  zo s ta ła  napisana 
w rokn 1896. t .  j ,  w dziesięć la t  później 
do zamej pow ieści

Pom im o, że jak o  o tw ó r sceniczny j e s t  
jednym  z p ierw szych, w  ta k  b o g ite j pó 
śa ie jsz e j pracy a o to r i i  na poln  d ram a ty ­
cznym , to  w sw oich  pi«ciu (o b razach  ro ­
dzajow ych posiada jnż  w szy stk ie  cechy 
w artościow ych  (zadatków  na p rzyszłość  
te j m is trz y n i dram atn m ieszczańskiego, 
a ie ty lk o  odznaczających się  c a ta ra lis ty -  
tzn y m  ujęciom  zagadnienia, doskonałą bu­
dow ą s ta n ic z n ą  i  nerw em , ale tak że  „nie 
m niej i podkładem  psyobolegicznym .

.K a śk a  K arjatyda* zo sta ła  w yataw io 
na w te a trz e  p B . G zarneokiego z pewnym 
sum iennym  przygotow aniem  się do oddania 
w szy stk ich  ch arak te ry sty czn y ch  w łaśc i­
w ości w ym ienioaego n tw arn  —  a nakład 
p raey  re ż y se rsk ie j ja k i  s ię  uw idaczn iał 
ozy to  w ujęciu  poszczególnych ró l c z t  
w scenach  zbiorow ych w yszedł ty lk o  -n a  
korzyść sam ego dzieła  s ta w ia ją c  prem je i 
rę  w szeregn  przedstaw ień ndałyoh mięty 1 j 
ko pod w zględem  kasow ym  ale  praw dzi- I 
w ie artyz tyozaym . \

Bola b ohaterk i d ram atu  .K aśk i Ks- 
- js ty d y “ spoczęła  w rekach  p, C hojnackie j ‘ 
k tó ra  n iety lko  w yw iązała się  z zad an ia  \ 
n sd a r u m ieję tn ie , ale da ła  w ierny szoze- i 
rJ  ty p  . t e j  b ia łe j ła tw o w ie rn e j n iew olnf- ! 
cy życia" k o n se k w e itn ie  w sta n ach  psy- • 
cfio lagieznych przeprow adzony z so rz y s tą  i 
sw obodą i  na tu ra ln o śc ią . W  akcie 3 oim i 
w scezie  przyznania się  m atce do popeł- , 
n ionego  błędn p C hojaackajw ydobyła c e lą  I 
p e łn ię  bola i  trag izm u w yrządzonej k ray  I 
w dy. PrO ktota słów  i  ak cen t płaczn uży­
te  były  z całą m aeatrą  i  w yw ołały peżąda 
ay efek t zalety tego  napięcia dram atycznego, j

P a rtn e re m  p . C hojnackiej w ro li atro  
<a Ja n a  by ł pan D yrektor G zaraeoki ( s e r  
d eezn ie  w itany  przez pub liczność)) k tó ­
reg o  k reac ja  zawodowego uw odziciela ty ch  .* 
upośledzonych is to t  była dobrze podchw y­

K U R J  E R

coną, może naw et nieco zbyt w ygładzoną 
a w scenach  psychologicznego nap ięcia 
siln ie  w yraziśc ie  akcentow ana

Pan O rlińsk i, jako  B ukow ski s tw o ­
rzy ł n d stną  sy lw etkę  m ieszczańskiego k o ł 
t o n a .  nieco zaś b ledszą w  in te rp re ty o ji 
P an i M row ińskiej była je g o  żona p. Bnko 
w sks

Szczególnego podkreślenia wym aga 
tym rasem  p. R udnicka , k tó ra  ro le M arja. 
nny s łn ią o e j odtw orzyła  bardzo dobrze 
uw ydatn iając w szystk ie należne cechy ro 
dzajow ości (ego typy.

 ̂ Również w yróżnić należy pana Opa­
liń sk ieg o , k tó ry  jak o  niemowa dał is to tn ie  
nader in te re su ją c ą  kreację .

P an  D ąbrow ski jako O lejarek w see 
nie wygnania có rk i sw ojej K aśki z domu 
był j a k  zw ykle bez za rzn tu  i postać oj- 
«e n ją ł siln ie  i z rozm achem .

Nie można tego  pow iedzieć o p. Gre- 
w iczo, k tó ry  choć w sw oją role w łożył 
dużo sum iennej p racy  i in te lig e n c ji to  
jed n ak  w yszła  ona za  m iąko i blado.

Pan K is ie lew sk i, jako woźny tra fn ie  
podęfcw jeił typ s trę c z y c ie la .

E eżzfa ak torów  a ta ra ła  a ią  dopełnić > 
ca ło śc i a sceny z b io ro e e , ku  m iłem u z a  
dow oleniu niozejq pis raz iły  i były sk ła ­
dnie ® yfeŻJśSrUwane.

Podkład  m uzyczny był um ieję tn ie  do­
stosow any  i  dysk re tn ie  sprow adzony przez 
p a ta  k ap e lm istrza  Bończe Tomasze* skiego

Całość w ypadła sk ładn ie  i podniośle 
to też  po b rzeg i w y pełn ia jąca  w ldow aię 
publiczuosć nie m ogła s ię  pow strzym ać 
od g łośnego aplauzu, jako  Impulsywnego 
nznania dla g ry  p, C hojnack ie j jak a  też 
całego zespo lą a ity a tó w .

Z B

(KOMUNIKAT TEATRALNY)
Dziś melodyjny wodewil w 

4 abtaeb C. Danielewskiego, Po­
lacy w Ameryce*, w którym ar­
tyści mają szerokie pole do po­
pisu z p. Nawrockim na czele
dla którego putia Wojciecha _ _____________
je»t jskbv SDf Cjalnie n a p i s a n a ,  ! s* połowa daje mniej planow ą grę  od p ier

też głos jego góruje, Sórawla i ®>n»>lo jednak  wysoko ‘ sto jąc ą
teobn iczo ie , W d w u n aste j m inucie  V icto 
r ja  s trz e la  5  ą  bram kę. Jaskraw ym  dowo 
dem  lekcew ażen ia  sobie p rzeciw nika ze 
s tro n y  pomocy i obrońców .V ic to r ji*  je s t  
ten  t.zw . .honorow y*  gol die .W a r ty  1* 
P ub liczność  m ia ła  w rażenie , źe abrona

lew ego obrońcy. Również dużo pracy obron 
nej dali pomoc środka i pomoc praw a. 
F ie iw sz a  połow a końozy się 1 :  0  dla Soa 
now ca. W drugiej połow ie Częstochowa 
p iln ie  a taku je , lecz bez s k u tk u .‘ w  S8 mi 
nucie  sędzia og łasza  rzu t karny przeciw  
W a rc ie  I  i tn  t ra c i  ona d ro g ą  i o s ta tn ią  
bram kę.

W ub ieg łą  zaś niedzielę 30ub.m ,na boiska 
V c to r j i ,  newoogrodzonym  i kom pletnie 
u rządzonym , odbył się  m atch  o m istrzostw o 
g rupy  A m iędzy drużynam i: W arta  I
(C ię itecbow a) V ic to rja  1 (Sosnow iec) z 
w ynikiem  7:1 (4 :0 )  na korzyść V ictorji. 
Obszerne i odpow iadająoe wymaganiom 
boisk# V ic to rji pozw oliło lep iej rozw inąć 
W  je  W i r c ie  I, n i l  to  m o g li zrobić  ha 
ciasnym  i  bodaj n ie nadającym  się  do aa 
wadów  boisku Sosnowca. Mimo to  jednak 
że i w ia tr  sp rzy ja ł atakom  .W a r ta  I* jed  
sak  ta  n lezdo łala  d łużej u trzym ać mniej 
ja k  3 m in u ty , a tu  jn ż  w 4 j  m inucie 
cały  praw y V icto rji s trze la  ładn ie  ze  skrzy 
d ła  pod b ram ką .W a r ty  I* ta k  s iln ie , że 
obrońca teg o  klubu mimo ź* nsiłow ał od­
bić od bram ki, p iłk a  jednak  poprzednio 
siln ie j strze lo n a  w eszła  w bram kę. P raw ie  
w szystk ie  4 jed en  po d rn g im  strze lane  
gole w p ie rw sze j po łow ie  były zrobione 
z podciągn ięc ia  p iłk i p»d bram kę przez 
praw e sk rzyd ło  ataku .V ic to r ji* . Tu oa 
leży nam znowu zw rócić  uw agę pod adre 
sem  graczy  klubów sosnow ieck ich , by w ie 
dzie li, ł e  hie robi nikom u taszczy ło  s trz e  
l in ie  golf, lecz u m i.ję tn e  podanie, by 
można sk u te c z n ie  s t r z e lić .  Ten zrob ił 
b rrm k ą , k tó ry  s tw o rzy ł sy tuao ję  do s trz e  
łan ia  bram ki a nie t tn ,  co s trz e lił  I! Ileż 
to razy  fałszyw a am bicja  s trz e le n ia  gola 
m arnu je pewną bram kę, gdyby gracz  am­
bitny zechc ia ł dać szansę innem u, k tó ry  wy 
godniej i  pew niej może strzelić!!] D ziś w 
zaw odach p iłk ą  nożną nie może is tn ie ć  t,zw  
.p row adzen ie*  g ry  solow ej i w asjw yż- 
»zym stopn iu  szkodliw a am bic ja  s trze le  
n ia gola w nieodpowiednym  m om encie. 
W a r ta  I  s tan ę ła  tym  razem  w o w iele 
siln iejszym  sk ładzie  i  uważamy, że w inno 
być zaszczytem  dla .V ic to rji*  iż zdołała 
uzyskać tak  p rzy g n ia ta jącą  przew agę jn ż  
~  p ierw szej połow ie m ianow icie 4 :0 . D ru

bram ki .V ic to r ji*  praguie ratow ać .honor 
gości i daje im  .h onorow ego  gola. O strze 
gamy. by zaw sze obrona do osta tn ie j mi­
nuty  g ry  czuw ała"! nigdy nie lekoew aży- 
ła  przeoiw nika. mimo zw yoiąskioh rezu lta ­
tów  bo to zaw sze je s t  zdradliw e i moż 
na w ten  sposób o trzym ać wiąoej niż jed  
ną  .honorow ą* bram ką. Po te j bram ce nas 
tępu je  c iąg łe  a takow an ie  bram ki .W a rty *  
rezn łta tem  czego są  dwa nowe gole.*j Oby 
dw a kluby w ykazały  bardzo w ysoką klasę 
g ry , nadzw yenaj k u ltu ra ln ie  zachow yw ały 
się  na boisku co n in ie jszym  z  zadow ole­
niem  podkreślam y, Te k lnby  tym  razem  
hołdow ały  zasadzie, że g ra  w p iłkę nożną 
n ie  j e s t  w alką  byków w  postac i g raczy , 
rozum iały  różn icę  m iędzy g rą  w p iłkę  a 
rozb ijan iem  p rzeciw n ika . Zawody zakoń- 
czyły po tró jne  okrzyki V icto rji! na cześć  
gośc i .W a r t a  I* odpow iedziała potrójnym  
okrzykiem  na cześć V ic to rji I sędziego’

X.

S u c h o t y  oraz wszelkie  
C horoby p ie r s io w e

le c z y

Bslsiffl Tiilocolii! I g i
ożywa s ię  za  poradą lekarza . 

S p rzedają  a p te k i i  sk łady ap teczne .. 
H a r t  i de ta l. 8 k ł. ap t. M. Ja g ie łło w ie sa ,

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

Lain Age”
sp rzeda ją  ap tek i i sk łady  ap teczne . 

APTEKA A. GASEOKIEGO w W arszaw ie.

jąc bardzo dodatnie wraienle. [
Jutro przedstawienie aa do­

chód kolon}! letnich, urządza­
ne staraniem specjalnego kom!- \ 
tetu — deną będzie .Gorącu I 
k r e w “  w znakomllem w y k o n a -  j 
nia pierwszorzędnych sił zespt- ' 
ła komediowego. ;

W niedzielę I w pcnitdzl* j 
tek, jako w dniu świątecznym ] 
po dwa przedstawienia.

W niedzielę wieczorem prem- 
jera pięknej sztuki melodrama- 
tycznej Kraszewskiego .Chata za 
wsią".

W poniedziałek popołudniu 
.Zaczarowane koło"; wieczorem 
,Kaś'ra Ka’jatyda*.

8dl Qłovy, HigriBę, newralglę
Mk

u sa * » ją  pow sseohaie  
znane p roszk i z ,k o -  
g s tk iim *  .M ig re n o  
Nem s in * . Żądsć w 
aptek i eh , sk ładach  
ap tec in y ch  proszków  

z „K ogutk iem *.

r

Ze sportu.
D otychczas odbyły s ię  3 m atebe o 

m istrzostw o  grnpy podokręgu zagłębiow - 
sk iego. P ie rw s iy : V icto ria  I  (Sosnow iec) 
W arta  I  (Z aw ierc ie) był z w ynikiem  1 3 : 0  
na korzyść V icto rji. Musimy podkreślić , 
ż* d rużyna z»w iercka  n ie s to i jeszcze  na 
poziom ie drnżyn te j  m iary , co V ie to 'ja  I, 
1 z tego  pow odu uw ażany  zawody m ię­
dzy tym i drużynam i za fo rm a iis tjk ę  k tó ra  
jed n ak  w pływ a ujem nie na t ln h  .V ic to ­
rja* , gdyż deform uje tę  a isk i poziom prze 
eiw n ik a . Pod adresem  m iejscow ych k lu ­
bów skierow ujem y uw agę, że t t lk o  g ra  z 
k lu b am i o w ysok ie j tech n ice , posiadające 
mi p e * n ą  ta k ty k ę  g ry , pew ną planow eśó 
a tak ó w  i obrony daje  pożytek, zm uszając 
k lub  przeciw ny do planow ego, sto jącego  
na poziomie teebnioznym  p rzeciw działan ia . 
I  to  j e s t  bodaj najlepszy tre n n ig , tym  spo 
sobem klub ma do o s ią g n ię c ia  cel, w idzi 
przed so b ą  konieczcość pracy , doskonale  
n ia  się i to  j e s t  bodźcem, k tó rypcha klub 
naprzód. Niechaj nasze drużyny  o tem n ie  
zapominają!!! 0  zaw odach V ic to rji I z 
W a rtą  I  nie mamy w ięcej do pow iedz«n a 
pozapow yższtm i uw agam i, gdyż zaw ody04by 
łysi# w porządku bez incydentów  itd .

Mniej jednak  dodatn io  pod tym  w zglę 
dem przedstaw iły  się  zaw ody, 8osnow ieo
1 (S o sn o w iec), W arta  I (C zęstochow a) z 
w yn ik iem  3 : 0  na k o rzyść  Sosnow ca I, 
Tu sędzia  m iał napraw dę dużo przeszkód 
do pokonania, by nadać k n ltn ra ln y  c h a ­
ra k te r  zawodom, pow strzym ać rozgorzałe 
niepoham ow ane in s ty n k ty  n iek tó ry ch  g ra ­
czy k lubu Sosnow iec 1 i W arta  I . W tym 
jednak  o s ta tn im  k lub ie  okazało s ię  ty lko
2  graczy  za o s tro  g ra jący ch , k tó rzy  je d ­
nak. poza o s trą  g rą , niczym  innym nie 
u tru d n ia li p ro w ad zen ia  zawodów N ieste ty  
w „S o an o w ca |I*  byli tacy  k tó rzy  poza o s trą  
g rą , często  n iebezpieczną dla sieb ie  i  d la 
p rzeciw nika , prócz teg o  h iła ś llw ie  zach o ­
wywali się na boisko. N aw et, zda je  się 
k ierow nik  K.8. Sosnowiec nie g r  zeszy ł lo 
ja k o ś c ią  w atoaanku  do sędziego zaw o­
dów i oząsto  daw ał się s ły szeć  zgrom a - 
dzonej liczn ie  publiczności- Tym  razem  
poprzestajem y na  # g ó fn ik seh  d la  ostrze  
żen ią  za in te reso w an y ch . P ra g n itm y  jednak  
byśmy nie byli zm nazeni używać nazw isk  
d la  radykaln iejszego  leczenia błędów. Gra 
m iała szybkie tem po. W arta  I posiada ła d ­
ny a ta k  (próc* ca łego  lew ego), m e om iata 
jed n ak  w ykorzystao  sy tuacji pod b ram ką 
Sosnowca I. Z zadowoleniem  k o n sta tu je ­
my u m ieję tną  grę bram karza Soszow ca i

l

Związek Majstrów
Fabrycznych Rzeczp. Polskiej

O d d z ia ł  w  S o s n o w c u .

Uprasza swoich Członków o przy­
bycie w niedziele dnia 7 maja r. 
b. o godz. 10 rano do lokalu Do­
mu Ludowego w Sosnowcu, ul. 
Jasna na OGOLNE ZEBRANIE.

S1S1 Z a r z ą d .

i
Epilepsia (Chorobi ś« i'fioo-W ifi)

Zmniejsza siłę i ilość ataków k o n w u l s y j n y c h ,  a  p r z y  d ł u ż s z e  m  

zastosowaniu, zupełnie usuwa t ę  c h o r o b ę  816

Oryginalny „NQW OPILEPTOU«

(> k o g u tk ie m ) . Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h .

fflszy jty , Którzy c h c ą  poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, w yna­
lazki, przemysł handel, mody, i t d  -ten prenumeruje „Przegląd 
Św iatow y', ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzv, 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w czterech  języ  
loch: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca.

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu  
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego"  
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"-

PRZEDPŁATA ROCZNA —  2000 mk. poi, 2000 kor: austr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk. niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" W arszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplaryz okazowych nie wysyła się.

Choroby żołądka 
kiszek, # nerek, 
obstrukcjo, be- 

morojdy
rady h a la la  le e ią

ń n lc a n ti i  gorzkli ziała
D e .  B a u e r a  3494

x a a r k ą  K ą g t ł .  Ip rae d a ją  a p l .k !  
i  e k ła d ; hartoer*

SiMowfec skład ap. Jagiełłowie;
r a i

PfVffV

DROBNE OGŁOSZENIA

Sól
gorzką i chlorek magnezji najtaniej 
aprzedaje Poznański Warszawa Mar­
szałkowska 72, 3136

B ez kapitelu! B ez ryzyka!
Chrześćjańskie, Polskie Przedsiębiorst 
wo Handlowe poszukuje «■; ólników. 
Wkłady pieniężne niewymagane. Każdy 
pracownik biurowy lub fabryczny bez 
szwanku cła swego zajęcia i bez naj­
mniejszego rytyka może być udziałów 
cem. Rentowność przedsiębiorstwa 
pewna. Zgłoszenia pisemne pod .H er­
mes w Redakcji. 3165

Sprzedam
wióry stolarskie ul. Nowa 6 sklep,

3166
P o trz e b n y

zdolny cteladnik krawiecki na dnże 
sztuki Piłsudskiego 17 Leketon 3163

Buchalter
błlansista długoletni pracownik poważ 
nych i przedsiębiorstw przemysłowych 
podejmie się pracy w godzinach wie­
czorowych od 6 i pół do 8 i pół, Łas 
kawe zgłoszenia nadsyłać do Kuriera 
Zagłębia dia ,1. B >028* 3170

B ędąc *  zamiarze kupna
wanien, wanienek 1 inasiadówek nie
omieszkajcie zwiedzić mój zakład, lub 
zażądać cen na takowe. Zakład Bla­
charsko-Mechaniczny B, Pełka Sosno 
w iec Pogoń, Długa 24 2977

L etnie m ieszkania
We dworze pod Staszowem 1) trzy po 
koje, kuchnia spiżarka, oddzielne wejś 
cie 2) dwa pokole z cełodsiennem 
utrzymaniem. Szczegóły w administra 
cji Kurjer*   _   3102_

Do aprkedania
duży dwór pod miastem na zakład nau 
kowy przemysłowy itp. Ogród, grunt 
orny torf szosa kolei. Szczegóły w 
adm Kurj. 3103
Pahatwowy Urząd P ośredn iej 

twa Pracy
uł. Piłsudskiego Nr. 16,1 poleca służbą 
domową, wykwalifikowanych robe 
tników , rzemieślników, terminatorów 
oraz bluralistów, > maszynistki, techni­
ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatna.  1886_

Zaginęła
wilczyca wabi się Melka ma sparaliżowa 
ną tylną nogę odprowadzić za w yna­
grodzeniem Banka Handlowego War- 
szewskiego ul. Machowskiego 3 Za 
ukrywanie odpowiedzialność Sadowa 

_____________ 3151
W dowiac

poszukuje gospodyni do zarządu do­
mem i oziećmi. Wiadomość w Kurie­
rze___________________________ 3155

Zaginęła 
karta powołania Feder Lexer zZswier 
cla wydana w Będzinie .. 3162

Zaginęły
świadectwa cechowe z 1913 roku. Wy 
dane przez .Cech ślusarzy z Zagłębia 
na imię Henryk Szwoch, 3168

Zginął
chłopczyk d. 3 maja o godz. 7 wiecz. 
blondynek 3 letni w palcie zielonko- 
watym, kapelusik czerwony. Uprasza 
alę o łąskswe odprowadzenie na ulicę. 
Krętą Nr, 42 Walencki dom Gosniewi- 
cza 3169

Zaginął
dokument wojskowy zwolrienia wyda 
ny w PKU. Będzin Euzebiusza Nowa­
ka;___________________________ 3171

Zgubiono
portfel z dowodem osobistym służbo­
wym kolejowym na imię Piotr Blocher 
i z pieniędzmi. Ł > skawy znalai ca zwró 
ci na ul. Piłsudskiego 18 dom kole- 
jowy za wynagrodzeniem 3153

Z a g in ę ła
tymczasowa legitymacja wydana przez 
magistrat m. bosnowca oraz książeczka 
harcerska wydana przez 35-tą Z. na 
imię Bolesław Majcher i inne drobne 
przedmioty Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do Administracji .Kur. Zagł ” 
______________________________3156

Pomniki gotowe poleca 
Zakład Kamieniarski J a ­
n a ' Zagórskiego, Sosno­
wiec, ulica Aleja. Tam 
wykonywa się m urowa­
n e  g r o b o w c e  oraz 
wszelkie roboty kamie­

niarskie. 2652
i '

W joaw cy; ispóik* W-ydaw. Z a jV łocznlt .Spółki Wy da er. Kurj.^Zagł/ Redaktor: Józef Sucberaki.


